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W fId o  i  L i t w a .
Warszawa, 2 li&tcpaćLa. (PAlj. Duwodztwo 

grupy kretów B .en1’a komie komunikuje: i
Związek obrony kra,u w odezwie Jo ludno-, 

ści Litwy środkowej wzywa ao połączenia 
wszystkicn sił ludności, dla współdziałania z, 
tecłaserzean i do twórczej pracy w tym kraju, 
który przez czyn jenerała Żeligowskiego i jogo  ̂
walecznej airrnji, ma uwrżnwć o własnych siłach. 
nowstai i decydować o swioim losie. Nawołuje 
cii do 'wspólnego czynu każdego bez różnicy na­
rodowo* ci i wyznania, płci i wieku.

Warszaw a, 2 listopada. (FAT). Dowództwo 
grupy kresów Bieniakoime komunikuje:

Zjazd wójtów powaatu oszuiiańskicgo ziemi 
wileńskiej wyraził wdzięczność naczelnemu wo­
dzowi wojsk polskich za wyzwolenie od jarzma 
bolszt włckiogo oraz jenerałowi Żeligowskiemu 
eia 'OiSiwobodzende ziemi liitewskicj z rąk impera­
tywnej Lutwy. Z.azd domaga się zwołania Sej 
mu w W!ilutie‘. z całego kraju dla zdecydowania, 
o ostatecznych jego losach.

Warszawa, 2 listopada. (PAT). Dnwództwo 
grupy kresów Biemekonie komunikuje:

Byli urzędnicy zarządu cywilnego ziem 
wschodnich przesiali na ręce jenerała' Żeł gow- 
6liego na rzecz. Wilna składkę kilkunastu ty ­
sięcy martk, zebranych na wijcu w Bydgo­
szczy .

Warszawa, 2 listopada. (PAT). Dowodzi wo 
grupy kresów Biemkikdniio komumkuje:

Drukowany w języku polaki na organ Litwi­
now wileiiokich „Glos Li(twy“ oświadczct’ w nui- 
mor/e z diLti 2!) października, że Lśtcva nie 
trzeknie się nigdy Wilna, choćby wszyscy mieli 
polec w walce 

Wileńska prasa rosyjska, reprezentująca sfe­
ry żydowskie w szeregu artykułów ośw adcza 
się za ideą złączenia ziem Litwy w jeden orga­
nizm na zasadach lównorzędności 'narodów z 
pewnem zr.stjzeżenem dla ludności żydowiskicj, 
me pofiadającuj własnego tcytorjiun. Dzdcininiń- 
k.i wyra/ają nadz.dję, że realizację prwyższych 
celów weźmie w srwje ręce tymczasowa Kłomi 
sja rządząca.

Warszawa, 2 listopada. (TAT). Doiwództwo 
grupy kresów Bieniakonie komunikuje:

W depeszy wystosowanej do Ligi narodów

Mann—nam uli o l l j  c woisksbbss-

I ymczasowy Komitet Ziemi kov suskiej donosi, 
że w razie rozgraniczenia etmogrnficznych ob- 
sziarów p-,l?kieh i litewski cli na Litwie, uważa 
za szkodliwe (lJa obu narodowości, aby tereny 
liowienszczyzny o większości polskiej wraz z 
Kownem w dolinie Niewiaży byty v łączone o o 
Dtwy środkowej. Kon.'.teł stwierdzi, że Ko­
wno posiada 70 procent Polaków w stosunku do 
cgólnej liczby ludności chrześcijańskiej.

Warszawa, 2 listopada. (PAT). Dowództwo 
grupy kresów Bieniakoune komunikuje:

Przyjeżdżający dio Kowna oficerowie litew 
scy skarżą się na działalność partyzantów na 
6woich tyłach, szczcgólure w okclieach na pół­
nocny zacliod cd W dna. Ziemfemslwio polsljfe 
w Kownie jest terciyziowmne Wiielti 'obywateli 
wywieziono do Kowna dla poddania aresztowi 
domc wemu.

COURZON PRZECIW PLEBISCYTOWI.
Gdańsk, 2 listopada. (PAT). Według wiado­

mości litewskiej Agencji telegrafi czwej z Kow 
na, litewski minister spraw z.agrainiciznj ch miał 
dłuższą konferencję z lordem Conrzonem na te ­
mat plebiscytu w Wi’nie. Lord Oourzon miał 
oświadczyć, że plebiecyt w tych warunkach nie 
doprowadzi do celu,

O przecltodzenli io łn t « :y  nlentletKlch 
no utiio.

Gdańsk 2 listopada. (PAT). Nawiązując do 
oficjalnego zciprzeezeóa rząd u praskiego w 
sprawie przechodzenia na Litwę niemieckich 
oddzia'ow zbrojnych, pisze „Frcaheit% iż za- 
przeczcme to zmierza wtidoiczniie dio zbagateli­
zowania catej sprawy, gdyż nikt nie może po­
minąć faktu, iż rząd p-ruskii diotychozas nie zde­
cydował się wysiać komisję na miejsce, cTom 
zbaidam.a domiebEeń w terj sprawie. Zaprzecze­
nie rządu posługuje się świadomym #ałszem. 
płbowicm slcądinąd stwienkono n.iezapiraeoze- 
nie, żo ogółem około 10 tysięcy żołnierzy nie­
mieckich pi zeszło granicę niemiecką w kierun­
ku wschodnim, a byli to nie awanturnicy, jak 
twierdzi rząd, lecz oficerowie i żołnierze nie­
mieccy.

T r e s ^ i a  H iń sK a .
Od Polaka1, świhżo przybyłego z Mińska, 

Polska Gcuitraki WspóldEieico Z i om i Miińsildej 
Dtlrizymala naistcjfaująice wfadomośdh

Dnia 4 paćdz^rftJka bctezewiicy zarwali mo,;'t 
kolejowy» wrtłaca-yM . wyszli iz miae-ta.
Dnła 7 jedlnaic wrócili, iz*H»ząli poszukiwać b. 
■urzfjBmSków bokzewndkJch, ,kiarzyv minio, że o- 
łiriz...piali rozkaz eWakuaicp, iwolcJi pozostać, i 
cfcekań na pauyjście Polaków'. Wyłapanie ta- 
Iciieli osóib 147 i wszystkie rozstrzelano. Dnia 
15 października feołi Ecwic.y znów wiyijechaT o 
goldiz. 10 ramo, a o gijdź. 5 wfee»d!i%to wieiszły 
'Wojj&ka ijnAwkie. którym lmdność mi, jjscowa 
egotowada gorącą owację. Wszypcy Ly|i szczę­
śliwi. że iwreiseicie położony, będzie 'kres bes­
tialstwu czireziwyczajelk. Nibsdety jedt^ilk, już 
zaiaE nazaljiutjrz p-zygzedł rozkaż cofni0c.?a, się 
za Niemen w zw-iąr/.ku z .'O-zejmcJni. Ludirość 
ł.-yla zrozipairzena, Gd!y wiijśka zarzęły wyrdio- 
d&ie, na rogu ulic Dourinitańskioj i Miclkiewi- 
cza zbiegły siię tłumy^ Rizluicaino się na kolana 
przed wojskiem, bLugappc, o pozo: tar.e . Whcit 
potem jjodtoedł opamic^naoaiiy pociąg, bolszieiwi- 
cJói dio żeiiwancgo mdstiu na Swfctocfcy i z po­
ciągu tego nwjmczęło się ostrzeliwanie miasta. 
Birzeirażona luidność zaczęlal uciekać, ukrywać 
się, a przędło pólttora tysiąca o?óv' tak. jak 
siały, 'poir/jucilwezy wazyR't8ro,ponążyło za pol- 
skiemi oddziałami. Większość tych uc.hodź- 
ców, no obecni o bezdumni nędzarz®. Rozipro- 
szyii się oni po, kraid, ezlukaiją.c jakilegokolwiok 
zajóda. Liczą oni na pomoc rządu polskiógo. 
0  ofiarach terom w Mińszctyini-e nadószły na- 
stęjpujaJce wiadbmóści:

W ostatinith czapach w Mińsku rozstrzelani 
zastali przez „czrckw ytczafkę”, jatko' należący 
do P. O. W.: 1) Władysław Witkowski, 2) IIe- 
iena fłlirtotwlska, 3) Framciezeik Alichatowski, 
4) TomicowiCEjbrait dioktora, ó) Ad'am Liśłckł, 
6) Olga Górska, 7) Wiiera. Ozawisoiwa-, 8- Maciej 
CintcT, 9) Jóżuif Naks,. 10) ksiądż, SnieiJko, !1) 
ksiąidh Iwanowuki. 12) Łolziiński. 13) ł.ojlko. 14) 
łTziełaskowteki, 1-5) Trzeciak, ^6) .Tuljan Giii- 
doiwski z Guodiia,, 17) Białokoń, 18) Iwan Ja- 
B-łewaieiz, 10) Ta/deutsz ^Stciczkowski ł  ŚYarsza- 
wy. buohailitor (komilsarjatTu rolnictwa. 20) inży­
li hj,i Gz f̂e. 21) EmzSn JólePiiewjsiki. 22) .Alpoii- 
na>ry Bairanoiwsiki z Boirjisofwa, 23), 24) i 25) 
trzej bracia Kairafa — Kotrbut Leon. Aleltóam- 
d«r i Ihobeirt., 30) Mlłchał Imszyniickł, 27) syn 
tegoż, 28) Aldksankllur RaEcshnoiwifciz. Wszyscy 
prawie nailożą do dlroibneij szlachty i pracującej 
intteliigbniCijl. Pozaiceirr, ,,cizlrtez,wyicEaJka” uwię­
ziła w tamtych atroniajch około 500 osób, któ- 
rvch losy nic są wiadomo. Wiole oćólb roizstfrzo- 
lano w „Osobom otdlełe”. Podobno lkaba ich 
doitho/dżi do 650. RozstrzeSani pclioidzą [jrzowa- 
żm< z, hiieidnych sfer rcihotniczych. Po wsiach i 
zaócrauilkach jpowialtów: borysowiskiego illiu-
memskiógo ■■ W nnyskiego j«st mnó.two ofiar 
luJlanteh. Okolicie są tam wyludniono i obi alx>- 
wano.

Do Ryhinsika wywiwdoaio ks bfekmna miń­
skiego Łozińskiego i fes. MIchałklewlcza. a gdy
przyijuchata detegafcja nobotnitkóiw z prośbą o 
uwolmenifi. noldlnizaiia. z  iróra 10 tysięcy, Osób.

to delcgację ar&siztowntu o. Dalsze jej losy nie 
sa wdadóme.

Z obnzu WrangSa.
Lyon, 2 listopada. (PAT). Przyjmując wy- 

aoiknego, komisarza francuskiego Mńatelav j)rj- 
wiedzaaf jeTrenai Wrangei: Jesueśiny zdccydo- 
wtihlii p'row;idzic w'alkę aż do oslągmęcila swego 
celu. Nie dlatego, że jesteśmy przejęci duchem 
wojowniczyni, lecz żeby uwolnić nlarod rosyj­
ski o'd' ciążącej, naid' niirn tyir«nji. Mai bel odipo- 

wiedział, że Francja pioiatanowda dać Rosji 
moralną i materjalną pomoc, na jaką ją stać.

Moskwa, 2 Latu pada. (PAT). Z,e Sebaatopiołi 
don oazą, żo przybył tam angielska oluręt, który 
przywiózł dla W rang u  jaszczyki, karaDiny i 
amunicję.

Konstantynopol, 2 listopada. (PAT). Ag. 
Havaffa donosi: Z fpwtu jenerała Wrangla ko­
munikują o pomyślnyca walkacu na linji Dnie­
pru.

kornego faworyzowania Polakóiw na Górnym 
Aląsku <zie strony komilsji koalicyjnej, wywotai 
ly w Berlinie przygnębióme. ale zauaaem roz- 
jiętały dalszą agitację pnuisiką n,a Górnym ślą 
-ku.

Ołbeanie — jak podnosi ,5Le Temp; — ud 
h"je Berlin uzysikać: dwa, ważne ustępstwa: pra­
gnie najpierw, ażeby ci wszyscy, któ.zy przy- 
padlkoiwo urodzili się na Górnym Śląsku, a  od 
szeregn lat przebywają w. Rze-zy lidmioókiej, 
nie myśląc wcale o poiwrocie na Górny Ś'ąsk, 
mieli praavo wziąć uftifaH w plebiocycie'. Nie 
wystarcza to jednakże Berlinowi d'o sfalszciwa- 
nia iplobiscyui, więc z drugiej .strony żąda, a- 
zeby .prawo udiziałtu w iplcbisej^ie oi rzyinali 
takżie ci Niemcyy którzy' nie, uroidizili sle wpra­
wdzie na. Górnym SląMóu, ale mieszkają tam 
-d 1 grudnia 1918 r. WT ten sposób chce Berlin 
uzyskać ^■Stuidznc glosy * sfałszolwac plebiscyt, 
jalk się wyraża wymi.cnkHHy dziennik: .JaJUi-sur 
h  cousultaitMon pcpiuiaire”.

Asżwtry owych rzdkoninich Ślązaków prze­
wieść z KzeSąy nisuutecikk'] ną  śląslt, chcą 

Nidmcy, zyslcać na cizasie i żądają, ażeby plebi­
scyt odbył się dopidro na wiosnę, a nawet w 
locie przyszłego róku. Berlin fkce po wtór ty 
komedię plebiscytową, Jdbórą otdlelgrał w Pru- 
saich WT&r-.hodmich,. gdzie w licznych gminach 
Niemcy, którzy przybyli w oi^tailniei' chw. i, 
mieli przewagę liczebną, nad ltudhcrśieia tuby 
czą. Przy tej sposobności zwraica „Teippp” w* 
wagę na nldsmaicznc j, nicgręęzne domaganie 
się Vilemi('óuv. ażeby na G. Śląskiu dzmiwalty. nad 
porządkiem wojska angielskie i włoskie. Ozy 
Niemcy sądteą — zapytuje „Tehips” — że na­
si1 siprzvmieiraeMcy, bi5'iby zldolni do nimwia(ł'>- 
n o  jakich niiegodnycili ,gizeczno.-ci wobec i.ieh?

Dalej zjwraea. uwagę „Le Tomps” na niejbęiB- 
ipite«’zeńs1jwio, totóreby się wyb niło, gluj^by 
Niemucy s,pronva|dlzffli na Śląrft 200 d'o 300 '.yisię- 

, cy iwgaińjfwrw.anyph jjwyibonc-ów z Rzeszy 
i nitemfeckfibj, podnosząc równoteeSnfe znaną 
spraiwę wojsJkewunj orgnizaicji, h iero"-?n cą z 
Bcmlitna,. a, mająoeij .centralne biwo wie. Wroicłai- 
triu To są żołnierze, a nie głosujący, ci n rZ,y- 
gęy lwdlzie, k.tón-ch Pncsacy chcą sprowaltizic 
na Śląsk.

Beinlin, mimo wszystko, ma odicizmo.Je. że n-y 
nik pWuiircyttu będzie dla Niemców niekorzyst­
ny. Sprawa alutonómiji d«u Śląsko, uucanuniko'- 
wapa koirz^istlnym dla Niemców’ uynilkiłCrn plo- 
ba3cyif)u, nie ba’'dlzi zaiufania w Berlinie, który tę 
autonomię choc otoczyć Sooliozaistym drurc m 
1'irzeróżn.ytch datozyioh crarunkcw. Aje nic jóst 
prraiw dupo dobniom, powiada „Tornjps ażbv lu­
lu ość Górnego Śląska poszła na pezynętę oibw- 

tnic pruskich. Bez, wfcgię.dru j^diiaikże na 
yąsr/yinkie okólioznośiii, moicarstwa s-prżymte- 
rzenn mają olbowiąK-ek 'czuwać naid tom ażeby 
plebiscyt' odbył -sie w sipusób sprawicdDwy.

Sprawy Gdańska.
Paryż, 1 libtopada. (PAT). p S f ts .  Na 'posie­

dzeniu Rady antoasadorów w dnijui 30 paździer­
nika byli obewni: malrszałeik Foch i jejnorał 
WTeygand. Rozważano spiraiwę stonowania tra- 
kthtru pokojowego. Na posiedzeniu wtonkowem 
rozważana będ/.io &.prawa Gdańska.

Gdańsk, 1 listopada. (PAT). (FAT). VvT odpo­
wiedzi lia znaną notę komifearza rządlu ipotekle- 
go w Guańcku, Macieja Bieeiadócldtgo, 'dio k >~ 
misatzai enhefuly w sprawie, odszkodowań za 
i-traty, wyrządzono państwu polskiemu i lu­
dności pol.skue/j iprizjez lt unobć mia&ta Gdaińsika, 
rada tego milanita wyisltoooiwaila — jak dónoszą 
„Danźigęr Nem -te Nacłniichtein” — notę do 
rzędu polskiego, w której zaeuaicza, ż® władizc 
gdańskie cą gotowi do zapłacenia oldśelkodo- 
wanńa, wy* zrzęgólmioneigo wę wspominilancj 
ńloeito. Wteziytśtikie wypadki gwałtu zbaclaine l>ę- 
dą przez ^ieidbtiwo, jtc-dnalkiże rada miasta od- 
mawia wypłacenia odfezkodowania za szkody, 
zmądzone ipaiistw u polskiemu, w porcie,, albo­
wiem port znaijd.itje się, pod zarządem władz 
koalicyjnych.

Gdańsk, 1 liętoipada (PAT). Zastępca kio mi- 
sainza enttenty. paiSkoiwtnSt Stwfct, wydhł rotzlkaz, 
zakazujący, aż do czasu raityfikarji konwemeji1 
polsko-gdańsikiej;, oubywania jakichkolwiek ze­
brań, na któmyeh byłyby, omawiano kjwiostjo 
poilit.ycEno.

Konflikt ftancusHo nniielski.
Paryż, 2 listópaiła (PAT) Hawas. Wbrew m- 

fommaiejóto podaiwainym piracz prasę, raąd 
fiWiuBki nie oldpowiledkiał jęsiziaze na notę 
alngiolslką, dónoszącą o dócyzji izrzeczenia sic 
pianv ewcntóailnoj tkionfibkały majoitków ni.o 
mieiclkich. Rząd. frah-umki ograanczył się jfedy- 

1 nie dotychczas dó udzielenia, siwojepm' charge 
dufiaire w Londynie, ścisłych (wistltafeówęCt,, w' 

I myśl 'któ,rych miał ''kreślić całą pówagę sytua 
cjf. jalką spowodowaćby mogła akcja odoso­
bnię lia któregokołiwilelk z pańslw iprzypiierzi.’- 
nyjch. w zakresie wykonania traktatu wórr-al- 
skiego.

Paryż, t listopada (PAT) Ilawas. Jak  do­
nosi „Tbmps”, loird Cóuraon i, fraincnsllu ohargó 
d‘a:ffaiire w Londynie wymienili oświadczenie 
w sprawie rezygnacji zei itron\ Anfrlj,, e wjęa- 
tualnie stosowania fckur.zuill trakitaltlowiefl,'doty­
czącej własności, prywatnej poszczególnych o- 
bywatóili nrcmiseókicb, jiraeby-w ając... icłi w An- 
glj.i. Firancuski chan-ge dpaffaiire złożył, notę 

| werbalną z przedstawleniejn frapcuskieigo po­
glądu na sprawę, wyważajtpc rówrocZaśniie u- 
oobtvani«, że Angłjajpodjęła w tej sprawie in­
terwencję w odosobnieniu cd spraymitenzjesńhófW 
i że zakwmmit-rowała Nibmicom o swojeij decy­
zji bez wzajemnego zawiadomienia Francji, c- 
raz kionfieiresicji amSiasadorów.

Loird Guraon. jakfiMwick olb.'tając przy an- 
djełisltjąi inteypretaieji odnośnego arrtyllruilRi tra- 
ktaitu. pnzyzmaił., że’ z winy perwmych funkejo- 
nairjuiaatóiw anigidSkileh dopuszczono się niewia­
ście ości. RównCcześniie lord Curam podkre­
ślił, żo Anglja w żaldtnypi razie nie, zrezygno­
wała ze środków repicsyj, ijn-zypługującyc,!. mj 
w Btosunłou do państwa nieanitekiego, gd^ly 
isahyłiłó się ono ou wyitonania przyjętych zo­
bowiązań

w dniu 31 października prezydentowi minudrów 
Witosowi i jeneralnemu delegatowi rządu drewi 
Gałeckiemu przez zastrcpców zrzeszeń robotni­
czych w Krakowie.

Gabinet Olfosa n!e ustępuję.
W rozmowie z przedstawicielem »Kurjera 

Warszawskiego< oświadczył prezydent Witos w 
sprawie ewentualnego ustąpienia gabinetu:

Rząd obecny jest przecież — jak wiadomo — 
koalicyjny. Wydaje się zatem całkiem natu ­
ralna rzeczą, że rzad ustąpiłby dcmiero wów­
czas, gdby które z reprezentowanych w nim 
stronnictw wycofało swoich przedstawicieli. Ta­
kiego zaś kroku nie uczyniła dotychczas żadna 
partja.

l  pomału przybycia Tuku Jonescu.
Warszawa, 2 listopada. (PAT). Z powodu 

przyjazdu do Warszawy rumuuskiego ministra 
*pnatw zagranicznych Take Jonescu, pisze »Ga- 
zeta Poniedzjałlóowa«:

Trzyjazd rtunuński'eg.0 męża stanu zasługuje 
z tego powodu na szczególniejsza uwagę, że jest 
aktem mezamąconej przyjaźni od czasa narodze­
nia państwow'Ości naszej żadnym zgrzytem, ani 
rozdź.wickiem. Stosunek Rumunii do Polski wy­
rażał sie zawrze pełnią wzajemnej ufności, po­
czucie wzajemnych interesów było zaw=ae sil­
ne. Wspólna granica polsko-rumuńska jest tera 
polityki Warsza yy i Bukaresztu. Polska' wita 
więc z radością rumuiuskiogo męża stanu Take 
Jonescu.

A ip n y l u polityce (ize rs k ie j.
Budapeszt, 2 listopatila. (PAT). Węg. biuro 

kor. donosi: W mowie wygło&z/oinoj w Szekes- 
feherva.r ośw iadczy! A p p o n y i, że państwa 
sąsiednie, które wubiagtodily się na koszit Wę­
gier, prpgną obecnie za wszelka cenę utraymać 
swoje zdobycze terytorjalne. Doprowadziło to 
do utworzenia małej ententy. Także wielkie 
mocarstwa koalicyjne pozie>tają jeszcze pod 
wrażeniem skutków wrojny. Gdy te czynniki u- 
tracą z czasem swój wpłjww, wtedy dojdzie się 
do przekonania, że dzieło pokoi u nie jest mo­
żliwe do utrzymania. Postanowienia pokoju w 
Trianon kryją w swadm lonre zarodki śmierci. 
Te same okoliczrnwśći, które przyspieszą u 
państw sąsiednich rozkład, będą dz.alaly jako 
aćity pirzyciągającc do- pozostałego centrum 
dawnych Węgier. Nałoży tyłku pewien czais 
poczekać i spolęgowmć salę przyciągającą tego 
centrum.

SKŁAD AUSTR. ZGROM. NARODOWEGO.
Wiedeń, 2 listopada. (PAT). Ostateczny skład 

UKWego zgromadzenia nnredłowt-go jest nastę­
pujący: 66 socjalnych demokratów-, 78 partja 
chrzest-ijarisko-socjatna., 22 partja wielkoniennib- 
ckft. 4 partja ludowa, 1 mieszczańska partja 
robotoicza.

Pogrzeb burmistrza m  Cork.
Z Londynu donoBst „East Fxpr"’: W Ho

lylread w n»cy wybuchnęly tłuimue zm>urz«msL 
BowTotiem ich było, żc władze argicJbłdn z y> 
lecenila rządu spuzci Slwiły się przci ^Blefilu 
zwłok 'burmistrp-a Corku na pokian âat.kjiK' od 
plyTrająicego do IKtegat nnro, skąd isńót&e x»niu 
rikacja z Dublinem. Mimo nrotrstów rodzinę 
Mac Swine'a- która została usunięta ze stacji 
trumna ze zwłokami, zr&tótła załadcwajr.a u* 
par owiec dlnithn ore”, któ-y odpływał iw kio- 
runku Quen5toiwn, pod silna eskortą wojskow-ą 
Rodzina, pirzedstaiw-ieMó pariamcnKi -Mmm/k, 
k : -go i jirz.. jjaciele emaciiugo, nie wtór di i u 
-tatek, lecz ąyoooistańi na b reeg t. Wszyscy uklę­
kli na brzegu tajny portowe], gflkie 0. Dot 
nik. kajne.lam T-ięzibnny, od.Spieiwa,ł v/fle pfofrjs- 
dis”. Sfcutek praejeuiai przed nczaDń kląjzaw ; 
grupy. Wrażenże sceny rei iriało być wstrząsa 
jące, Następnie ciało przowń-tóteSic przy ,potnr* 
cy hoilownika angieMdego do Coikłn. Wddw^ 
po Mac Swineyhi rozcnorcwaSa się skutkiem 
tragiicznych pitzcjść.

Lyon, 31 października. (PAT) Zwłoki bur­
mistrza mibeta Cork przenieeióiLO do rabustra 
gdzio wyista-wiotko je przez nicldkil&lę. Żadnych 
zaburzeń nie ibyfio.

Lyon, 2 ustomalda (PAT). Jak  donosi „Ex- 
celsiotr” pogrzob biBrnistrza miasta Ccnk został 
oarouzony. Wtładżc puBtawiły wycnugantó, Asy 
or zalk j o^rzcarowy z katedry na umeńtajrz ii« 
z aj n u  wał więicęj prrositrzoni ulic jak na dłu­
gość 400 metrów

Kongres socinlisiyciny Fnetlio 
łr7ttle] mieozynsfoSotice.

Bruksela, 2 list.opnlda (PAT). Hawan. Kon 
gnes socjaKsityc tznw, roprcz^ntujący 562 ugru 
p-owań, ipo wystosowamiu aidiresu gra/tjulaioyśnoe 
,go do górników ań^iiefektóh, razwazał spuawę 
przwstaj lenia do trzeciej międzjmaroiLówki. 
Rńzulucija ijj>c(dipisaina między iniineani prz'-z 
Waffidbfrwaffdta, oJrzuca warunki moskie-iyskie, 
któio mają na celu poróżnić {roletairjan i sipnzo- 
cńłżaiją str zekadnitoeo podlsiawoim sołcjaHizmu,

Przeciwko 8 godzinnej pracy.
Berac, Szwajc., 2 lietopada, (PAT). W wyni­

ku referendum opowiedziało się 369 tysięcy 
głosów przeciwko, a 271 tysięcy za przyjęciem
ustowy, wprowadzającej 8 godzinny dzień ro­
boczy na kolejach szwajcarskich.

„le Temps" irzeclw KfiteioniomprurS ni no Girnp SlośKu.
„Le Temps” w airtjiklułe wstępnjrm ponownie 

omawia sjprajw.ę Góniogo Śląska, "  ystopując e- 
nergicznk praociwilco knowanioan pruskim. — 
PóluTzędowy orgatn.' paaąąiki .podnoisi, że po­
wrót jiemeiraila Le Ronda na Śląsk Górny i fiask > 
odaw-.iioinietj, dynut-jl di'"ótch podwładńyich offeo 
rów amgitolskŁuh. którzy, ustąpili z powodu rzo-

0 aprowizacją Małopolski,
Warszawa, 2 listopada. (TAI). W dniu 1 li­

stopada odbyła się w prezy dium R,aciv ministrów 
w Warszawie pod przewodnictwem prezydenta 
ministrów, Witótoi, narada, w której, oprócz 
przewodniczącego, wzięli udział: minister skar­
bu. G r a  b s k *, jeneralny delogait rz-ądu. dr 
G a ł e c k i ,  wiceminister aprowizacji, Z a b o ­
r o w s k i ,  dyrektor »Puzapu«. L a c h e r i na 
czeinik urzędu deputatowego Ś l i w  i ń s k i. — 
Frzedmiofeni kilkugodzinnych obrad była apro­
wizacja Małopolski, zakupno środków żywiniośei 
za (ganicą, ubrań i materiałów odzieżowych, 
w-reszcie sprawia deputatów żywnościiowych, 
przyznanych dla. pracow ników Małopolski, zwła­
szcza w zamieszkałych w jej wschodnich powia­
tach. Omawiane by'tv żądania, przedstawione

A i m K o  m noslo bendel Rosła.
Waszyngton, 2 li&topada. (PAT). Departa­

ment hamdłu wyprac.owtól projekt, dotyczący 
wznowienia stosunków handlowych z Rosją 
sowiecką. W celu zabezpieczenia należno&ci za 
dosLarcizone tlcovary amerykańskie, projekt 
przewiduje zorgamzow-anię sjx;cjalncj centrali 
w Kopenhadze

fr z r tls  nlstułsckim orgMlzstjesn 
teoUKoisytn.

Lj^Pm 2 liatopada.. (PAT). Radio. Jenerał 
Nortleit wysłaił do uządU uiemiddkfcgo notę, z 
żądaniem rozwiązania nueszczanskiej mńłcjł i 
ongałnizatcji w-ujskowyich, iiiiiueijącyteh juszuze 
dótyinhczaB w Bawairji

hast^pstwo tronu Grecji.
Lyon, 2 lilstppada (PAT). Radio. Książe Pa- 

weł odjpewietdiział na zapytanie posła greókite- 
got, że tyfikó w tym wypaldlku egdiizi się wstą 
pić na trotn. jeżeli naród girocJcj oświadicizy, ze 
nie życzy sobie powrotu byiego króla Kon 
sta.ityna i jeżeli wyildr.icizy Kis. Grzegorza od 
prawa następstwa.

SbciiM  oieolH idzenia k in lip o -i
Kraków, 2 listopada.

Jak złoty, niezapomniany gen, wrócił hłasł icin 
wspomnień dzwń 31 listopada 1918 r. WńfTCsaa 
spadły z rąk naszych krępujące więzy ztótótiCi'-/ 
się olrree półtoraiwiekowi j niewtto. Wngśa •  tyra 

[ doniosłym fakcie rre-wła się w ruku 191? bejna 
km z wieży Maijar.któj po całuj Pobc# Podobnie 
i wczoraj dźwięki hejrah obudziły w całym maje­
stacie wspomnieniu his;orvrc?rago inia.

Urc:rzj"stość zaczęło się sumą iwmyfikałną, kx-5rą 
w asystencji duch łwi.*óKtJwa odprawił w ktośdcła 
N. P. Marji ks. infułaS Wądnlory tó koś".‘oto zasiali 
przybyły do Kratowa joli Śzepryrki. jesinr.Jicja, 
uczestnicy punaętuego dnia 31 paźdammika 1 Al 3 
roku. prozydjuni niritó® i czlunkacu Sady, janerał 
nv delegat, dr Gałecki. star-vU KoattlPtowtld, re­
ktor Estreicher z senatem, przed stawi .iołr Aka 
demji UmiejęiiuŚL-i Po mul co w prezbytfffymr zajął} 
miejsoa: deł< giacja 13 p p % Modłiaa z ksą4i m«?s 
Sta warzem, Górnoślązacy z kjunsarztan Fóżaftł-kfm, 
naczelnicy sądów i wlała psitowowych repretem 
tanni stowarzysz, ń kultoralm ch ł ofru-rzto.'* y h . 
wet orani z r. 1Sfi3 i rn^tiy ij. sztondaraesł Ą ." «, 
głćwmą i boczne poblioLcoóó, ciłodnt^
sz.kół ŚTednicb ze s^undu sań, która utiw »n Gs 
szj>al'*r od wojściai głów iwgr <k> prezJwcjjrjtrm. Na 
placu Marynkjii atai.ęła kompanja szkoły e«*nvd 
me: wojskowej w pełnym rj nsztunku hii»wytc wn, 
oddzuł policji piństwowej.

Po tiKOńczoniu nabożeństwa 'uszył isv.-t 
wzdłuż linn A—B i C—D przed glSwną stracnicg 
wojskową Na czele podiodu kroczyła jjhuzj*'* 
strzelców podhalańskich, następnie kur pan ja wo] 
skowa w hełmach, dalej od-izKił poKcji pŁ.ńst« ?̂ 
wej, młodzież gimnazjalna w o-hotuteiaj sbrełri* 
wojakowij, jeneralicja, dostojnicy ł Trz«isuiKvi(ó. 
le władz, młodzież szkół średnich i orkłssSrą,' Su r 
pus ęficoręki, młodzież rękKlzłoluicsa t a-khsRtrą 
wro&zcie cechy ze szra,udarami i Góirtsośląz.ury

Frzed straŻMcą, przybraną w f aztoslarj
narodowe, wojsko ustawiło się w ziamirn-ęt? kjio- 
drat, w który w eczli U'izestnicy pcchocta Prz ‘d 
straaiucą u wyilotu ulicy Brackiej pmiumówi p WJ 
T e t m a j e r .  Mow:a, zaznaczając^ łe Erakstó m 
cliowywał zawsze poLką myśl p.A->"w->».■.*, 
dciycidi'™ jest, falct że tutaj i.worŁyht się jedajśc 
narodowa, wskazał, że pod.vŁrs pcw^nuj '«-,.w,rty 
&ię przygotówama i ogniskbwały prace joiw-sCińeze. 
Wreszcie Kraków pierwszy rer.wał pętu niewoli Ni- 
s tę pnie, przedstawiając haston e«n y dy.óiń .wweh* 
dzenia. porównał go z dniem 24 m irra 1794 ną.e. 
Kończąc, waniósł mówca okrzyk nts .'z.-ść :«ań-óH,i 
polskiego i Naczelnika Płbaidakiego które *gr> . 
dzir.ia publiczność powlorzvla wśród okrzyk cc. 
i oklasków.

Następnie orkiestra wojskowa odegrała hymn 
państwowy, podczas gdy od strony ul. Grodzkiej 
nadszedł oddział wojska, przeznaczony na wartę 
który poprzedzała orkiestra kolejarzy.

W dalszym ciągu wśród niezamąooTU-j cis/y od 
bvla się uroczysta, tradycją zachowona **r* ,i 
wnrty )>.Ki7.em przemówił do żołnierzy imieniem 
,->t o"-arryr.7 enia »Gwiazd a a p. SA r ó ż > ń s k i, tut- 
"'ołując do zjednoczenia się co log o narodu pod 
ideowemi znakami, symlKilizowajiomi na sztondarze. 
Sztandar ton wręczył irKnwea komendantów,i wiirty.

Zebrani zgotowali g o r ą c ą  owację jen. Szeptv;- 
kiemu iToez-ystość zakończ\ła 
przed jenerilicją

Strajk górników w Anq!ji.
Lyon, 1 listopada. (PAT). Re-ferentfiuin w 

sjptaiy.-to ugody z górnikami angielskinii odbę­
dzie sio we wtóre':.

fo)'3i!) umarłych.
Kraków obchodzi! wczoraj święto u marły cł 

i. wrelkim pietvzimom. lak cororznie już od wcze 
snigo popołudnia lążyły ze wszrstikitó -trro nv 
sze Krakowian na amurCUrz. Ożyw ila îę potok w* 
spieszących na nasze »Campi Santo* droga rak* 
wieka, a cmentarz zazr-donił 6ie cały 
-świrrezyny i sośniny, zajaśniał bLlą e.hn-jHJtj 
tnów, kwieofsił n^gTrósu.łn. Ltdwo zan/ął zp. i. J 
pierwszy zmierzch, tar.zifo się rnlas'o uniarłvełt tłu 
lnaufi żvwych, ze słowann tylko przjalucntoE.rrn ni



Fr. 261'. F» o  vr, a  k  ff r  o  n  m a

latach. N a  w>i i owej mogiłę pamięć w ierna zmar­
łym. rozpaliła. >. sym bol jej niozamarłego
uczuoia Wferrtce św iatli za-czcły się m nożyć i o sy­
pywać św iu le m  kwyż.* i pomniki.

(m e H n a rs  z a lu d n ia ł  się  c o ra z  g ę śc ie j.  U  w e jśc ia  
z b ie ra l i sp o ro  d i t k  iw  io b r  iczy m n o ść  p u b lic z n a , k a ­
p lic a  < em ont« raa  ja ś m a f  i  i  raadw asnfen-ida ® o d łitnva- 
m i. ĄV św ie tle  w y  ro żn ie  w y s tę p o w a !  n a p is  n a  f ra o -  
c o r ia :  R e a ti. g iii in  D >minc n ro r iu n ttr r« , a  l ic z n a
n ie ty ik o  wrwutąŁrr. ś w ią ty n i .  aJe 3 p r i e d  m ią z e b r a ­
n a  rzu t za, sw ła rt e  ya nśęcl «lla liw ęr.c*  -sancn 
a m a i ly Ni.

T łu m , pow oi; przesiuw wi5- s ię  ^ t ^ w n ą  a le ją .  Z a  
tra fim y  w j i ib  « e  i,stuki jr ro ń a m  i pfwnwikre’-  pow  
btarfw»w i  rofet. 1868, . p r w i  tów^euni >rał> 
w a a tv  I»pttw»w-c TT s tu p  g ro b ó w  wydniaSy n a p is y  
»O s#ść p u ia s ły a c  -w o ż sa n ie  O jc z y z n y * . » z % ć , 
zm arłym i z t ru d ó w  w agw uiydti* . U K ońca g łó w n e j 
aieiji rhsaay i r o ru a h o ia i  d rw g a » j  ł& ą te ły  k u  _-ra 
K m  p o le g ły c h  ż cJ iiio rs*  na.>zycti. k f l i s y  p&ięgłi u 
o s ta tn ią )

I  Okwte godzrirv 3 i p»>ł mrflszodł na imeata-r? w oj-, 
efeewy p o ch ó d  .teAnknyt tfcw uIuźyć hołd towarav- 
szieai, pa lsg lym  a& j j i  zy sn ę . [‘ocbód, w  którym  
W y ł a  u d a ia ł  s d n  sa ło g a  feffahwwsłka pc*prz«dzii«i 
wsi ‘pita uroczy? ość na  <odwe~cu koszar imienia 
f >'fewfsKtorec jŁ-zy -ulir • Łw-ierzniie ’k.iej. Pociczu* 
iu*oerysLiśe.c ma fctór.j by ła  obeuM t jo»'*rałicja z je- 
nrambrmi 2 wri «n«B i ^ias^cknn n ujar Łaciński w 
zastępstwu dow ódcy nuaera. i w szyscy oticerowie 
z k  iżdej f wnaseji rśł-w i ponad 1 600  osób, prze­
or" wH pw*. zmik Z d z i e ń s i i .  składając Imkl po- 
ległym  za oj s y m ę . N astępn i" po odegraniu przez 
orkfetłro -2 p saraełoów odhalańskian hyw na »Je- 
sata* Pt laka nie zęśsitSuo,. ruszwł poeltńd z wśenoa- 

fwi przew ulicę V\ iśteą. iiają -C—  D, S ław kow ska. L u ­
bicz i R.łkmwaoką na amoufcarz. Tutaj prz^mówtil 
dy r. W!. B a r a n .  orof. W e i n e r ,  w reszde kb. ka- 
p tia *  wojsk wry, w .«u  'ząjae. ńe >amięć o tych., 
któn  jr polegli su ujeco-Enę, poa©«t«nie w duszy c a ­
łej Po lsk i ! ’• łezs, a st ‘Oaieh -słów nwwcy zachodzą­
ce słońce rzMcał > ostatn i" premienie na m ogiły  po­
ległych bok&M rw r N a Ł*ko iij*enk irłdesbn ode­
grała bymt. pafetiw w y.

Z k«d< s pochod ruszył -ood nommik wows^ańaów 
z r^felz 1B63  g-izie nrzmnń,wfl prezeę komitetu ple- 
łóseytow ogj z B ąbrów k i ÓVi-ykiej (-poiw. B y to m  p. 
Bartl. B ł o n  k  a, składając zapew nk-nie, śe  Gormy 
filąsk i  nadal h ę iz i e  stał wiernie w  obroni, ojczy­
zny.

T ym  7,m  r- c_lv ma antarz pokrył się gw śa t ia -  
nń świateł, w który A  blasku do późnego w isezora 
smnly się trfum y. W Łrótoe jodmak sęcgnatnrka dala
Tiuak, ze om tar? się zaimek a. Powoli poczęły rze­
sze odpływać tak, że wkrótce tnowu nad grobam i 
rozścieliła się niozamąco-na, ohza.

i '

Ćwiczenie s^aokttyezne.
Ile ż  u ro ku  ma »M iljoaówka<-!
TTięcej niż panna, mężatka, w d ó w ka!

Szuka w ciąż wzglądów u iM ilio n ó w ki*
^ilodzian, sp rag n io n y dużej gotówki —

I  ezc-zerze wdzięczny jost ^Miljonówces,
Że  się dla niego chowa w  kryjów ce.

Z sere-a ukoch ał już >Miljonówkę«
B ard ziej n ;ż dziewczę, óv,no, gw intów kę!

—  ^P rzyjdź kusiclelko, przjrjdż »M ihonówko^!
Takie wc.ąż słodkie szepce jej słów ko

—  »Będe się szczycił swą »M djonówką«
Przed każdą piękn ą kobiecą głów ką!*

I  poty m arzy! o »Miijonówce<
Aż w y g ra ł w icik i los na prem jów ce'

Przy katafalku.
W  kościele a iru tny  śpi jw. N a  m am.ur b ia ły  
P m d  kar-ŁaJłdem uklękła w boleści 
Jedna z tych truAak, którą z pola coeści 
W  żalobtw szaty ubrały.

N a  katafalku  trumna, alo pusta —
Om.Trły w polu gdzieś niepogrzebany 
L eży  i niobu p-ofauuje rany —
I  bolam otwarte usta.

A  m a ka, chociaż oczy w  niebo wznosi,
L e -z  jej w arg i j«j rąk  zbożemo,
Z  holu za -ynem, na w łasae ciorpcjnie '  *
U lg i u Chrystusa prosi.

B o  b< - tej ulgi, eo z m odlitw y fiłymie, 
Sewseby m atki petargać musi.da 
B ttrz i boleśtt i oiorpieó maiwał-i,
L<ib je sami mić w  pustynię!...

M icha Batackl.

****** mmr

Celem rreeułowanij «s kładu, prosimy o nto 
ilh ie najwrzesmiejsKi «diww ienle premimerały. 
W a r a n a i  p r z r u t w e .n t y  za-.oieazcuoe j  k uk- 
f  l o w Ł c  d t ie n t d a a .

K I I  O  W I  K  A .
Kraków, 2 listopada.

ŻAŁOBNA M A N IFE ST A C JA  j\ A  CZFŚĆ PO L E ­
GŁYCH BOt- A T Ł k ĆrW AVa-rszu ^"ska .G a z e ta  Pi ure- 
airiałte. -.-fc, p id  flatą  1 łm i . Dzień ju tire js z y ,
w to rek , będzie w s f s f b d ą  n a e i f e s t  ie ją  n a ro d u  aa cześć 
po leg łych  za O jczyznę. W dr.iu ty a . ran o  po n ab o żeń ­
s tw a  *■ fa rte io k  garn ii» r(c  s y n  o d b ę d ris  się  w iatki 
p*xn od- pcK iem  nastąp* a t^ ih td a  p r z e l  SłcStofaguan, 
u s ta ..io n jiB  na c rcś i I t  b a łe ró w  w Alei T rzecieg o  M a 
ja. óV pochodzłe  w y r ta r i  dow onztw o, k tó re  złoży w ie- 
nń-T n ntop wTkóft pu  l  i m  cały  czas -orkiestra  t to )  
tłbrr.y, a xuŁ- \ ifęizit- gpiała. mi- łiodare w.ołne wsumuść 

k zyków  aiu śp iew ać [ icśr,i. W  ten, ?[iosób jnam ic- 
Etacja n ab ie rze  rnan .io i: p ra w d z iw e  ż ib .b iK 1 uroczy- 
Ełeści k u  o :ci ftchpgłrcdi Telm t »rśije za Oic.s.v:i,ę.

RO C ZN IC * Y fAŁK & PO LSK O ŚĆ  CW OW A Zc 
\j w  jw b  d c* . _ ;ą  ź t' 7 'a>*(r_Hmika: D?H ja k o  w <cbne:ą 
roezrucę w alki o po lskość  1 w ow a odbyło  się  w k o ­
ściele św Ł lż ł.ie ty  u ro c zy ste  znłobne n ab o żeń stw o  za  
dusze p e lfg ły rh  cl y w alc li. ce leb row ane  p r?ez  k s bi­
sk u p a  ł-m iói.Tskiege. fetory w ygłosił też  podn iosłe  k a ­
zaniu. N a  n ab i żc nstw ie bvli obecni otieeri wic do­
w ództw a ( k rę g u  jen  ira lnego  lw o w sk .eg o  z jen . L a ­
mę z lnem n a  i zele, k o m e n d a r t  m ia s ta  j e i . L in d a , bry- 
g a d je r  M aezyński. rrze d - iaw iw c le  -m iasta, żo łn ierze  I 
zsingi abro i y  L*~~wa i  Urany [ncblir-au ści. P i, n a b o ­
żeństw ie  u dano  się  pochodem  do szko ły  im. Aie-nliie 
w ieża, gdzie przed dw om a la ty  zo rg an izo w ała  wę 
p in -w ssa  załoga  Lwo>va T u  pośw ięcono  tab licę  pa 
'n i.ftknw ą im itfz c z o n ą  n a  m arach  szko ły , k u sz ti m 
m. Lw cw a. Przi m aw iali w icepi czy d cn t n riasta  d r 
tta-hl i p o n u z ad k  Now y, letó -y  w iirdjKtu p ierw sze j 
aa ło g i d  ro i y  e m u c a  w zniósł o k rzy k  na cześć  n acze l­
nego w odza. i B ląska  G órnego. P o  pośw ięcen iu
t.-Uhey p am ią tk o w ej p rzed staw i" ic l p ierw szej załogi 
o brony  L w o w a  czdobd  p ,e r ś  b is ku j >r Ba-,.durskiego 
c d z rd c i  ['Uintąlkiową p ierw sze j załng i « ad jn ;en ia jąc . 
iż piei-wszij *aką o d -n a k ę  n o si n i c z e t  y  w ódz, d ru g ą  
zaś ob* i ie e tn y m u je  ten . k tó ry  w tru d iiy rh  i ck-żkich 
c h w la c h  by ł p raw dziw yin  p rzodow nik iem  i k o ch ają- 
i -Min o;.rem rerdozącej m łodzieży

V’rec?,'rrein ed+iylc się  zebrami^ ,na p a m ią tk ę  n o c y  
z 31 p a id  s e i i ik a  n a  I m  lis te p a Ja , k iedy  U> zeb ra ła  
się  g in o k ;  m łodzii-zr, alry podnieść  sz ta n d a r  w alki 
r  ookkoóć  i kresów  w schodn irh . poczem  od-

b y ło  e ię  tra d y c y jn e  W tciągnięcie w a -ty, k tó ra  na 
zr ian ę  c-zuwać cu . aż  do ś*  itu  d n ia  tiasti pnego.

GB02.BA Z A M K N IĘ C IA  GewZOWNL Z d y rek c ji 
k"ak>ivł sklej g a z iw n i m iejsk iej don o szą  nam , iż wszei 
k ie krwlci, p o d ję te  celem  zapew nien ia  n c im a ln e j d©Sta­

ry w ęgla  d la gazow ni już od  p a ro  m iesięcy  z a w i>  
dły, a  ni a  w 3/4 u tri yn .j-w ah  ruch  p o p n e d n io
.iŁ grem iaizonem i zaj asam i. Mimo, iż d o s taw a  g azu  
do rrriasta ju ż  od m iesią  a  je s t  o g rm .c z o n ą  zaietiw ie 
t a  p a rę  godzin p o ry  dz iennej, z ap asy  zupełn ie  wy- 
i-zorpajw a< s ta ły  i c ile w ęgiel n ie  i td e id z K , t e  we 
a ran ę  ra n e  ruch  f ib r jd u  zupełnie w s tre y n » n v  zosta- 
rJe. k a ta s t ro fa  to  ty lk o  od ro czo n ą  b v ń  m oże, g d y ż  
n iem a  nad :iei. by  sto su n k i dostaw  y  w ęgla  u leg łv  w 
na jb liższej p rzy sz ii^c j m ac zn ię jsze j popraw ie. J a k  ze 
ż-ó«ieł i/iia rid a jn y e i) in form ują , p rzyczyna  leży »  ka- 
•ąfcUofalrwm stan ie  parow ozów  i W agonów Polaka 
lam u u .t ći.f'00 parnw ozów , p o siad a  zalieawio w ruchu 
lbOO, resz.ta w sk u tek  w ypadków  w ojennych , in-wa-.ji 
óolM-e-wi :kiej itp . je s f  w n a p raw ie  S zero k o  zap o w ii-

u an e  n ru  -iromienie zakupionąrcb w A m eryce w ęglarok  
3*Fton->wy, h p rzew lek a  się z m iesiąca  n a  m iesiąc  — 
i m łe d a ie  w k o m u  lis to p ad a  spodziew ać się m ożna 
w iększej ib.śer w ę g ia rtk  do d y spozycji. Gbecnie jest, 
s ta n  Tal i, :ż B oiska doSttMcza d z ie rn ie  de Tewśru 

:G ó rn e g  >*i Ś ląsk a  C te» ,y iiek iego  zaledw io j>o j ia r -  wę- 
g larck , z am ias t po  k u k a te t .

| Ze s t r u n  gazow ni k o m u n ik u ją , iż w in te res ie  bcz- 
r ie c ze ń s tw a  k c n f tm tn tó w  leżv  aby  k ra n y  i k u rk i od 

im p  i w szy stk ich  p r m z ą d c w  gazow ych  v* czasie, 
ę d y  d ę  ieii nie u żyw a, i w tz a r ie ,  g d y  gaz  n ie  do  
p h 'w a , łn ły  szczeln ie  d o k ład n ie  zam k n ięte . D yr-m rja  
gazow ni w zyw a k o nsum en tów , ■'deei un ikn ięcia  d l  
ieko słega j-K-yr li w ypa.ikeiw , by tego  j T7epi«u śeiśio

rR E Z . w r r o s  W K « A K O W lE . w  n iedzielę w ie ­
czorem  p r /tje c b Ł l p rzez  K ra k ó w  w d rndze  do "War- 
łzaw r- p w i .  m in istró w  W itos Na dw orcu od b y ł p re ­
zyden t konferr nc ję  z rcp rezen tru itan d  w ładz, poezem  
r d a ł  się  wtkz z jen . d e leg a tem  ‘G ałeckim  -w d a lszą  
drnge.

B E P U T A C JE  U JE N . D E L . G A ŁE C K IE G O . W  nie
tbik-lo pr-yb-.-ła di g m achu  s ta ro s tw a  m aso w a  d crirta - 
eja ro b o tn ik ó w , aby p rzed staw ić  jen. del. opłakany* 

j s tan  ap ro rrizai ji. Posłuchan i! p rzyw ódców  'deputateji 
u dedegata  trw a łe  czas d łu ższy  <* w y n ik  p e ° łu ch aa ia  
n ie  z a d o » » lii  c zek a jący ch  n a  odpow iedź D elegaci 
sczywali zg rem adz  onych do w aTld o chieb. 7  p ieśn ią  
>o cześć w am  p sn i wie« •tffzes/R się ^grermadb^ni

M iedz\ irm cm i jaw iła  się  n a  posłuch?"™  w miodzie 
ię podczas b y t ic ś c i  jen . d e leg a ta  d*-a G ałeck iego  t-k -  
fcn d™ *itacja i.r/ed u ik ó s*  *>obeji k iiik o w sk ie j z dy r. | 
B< kn-w iw em  na czele. B *p u tn e ja  .p rzedstaw iła  jon  di - 
h .gatow i s j ra w ę  j-f-beu-ów ftu .kcjf narjnsz*w  p o lic y j­
n ych  k tw e  a  (Tyche zas n ie zo s ta ły  urogulo-waiie |

len . d e leg a t p rzw m ik i p rzy ch y ln ie  sp raw ę  za ła tw ić  
i poleci! vyi,l.'iid( 2 Teęjrezent,autów dy r. po lic ji do 
naaiieeTnict wa do L w ow a, celem  szy b szeg o  a ła tw ie- 
r ia  p i ik a c u  spTaicy.

PO ŻA R Y  O B SE R W A T G R JU M  A STKO N GM ICZ- 
NEM. V- pon ied z ia łek  o g o lz .  ńó l do  12 w* n o cy  wy- 
1-uchł p o ż a r w e Ł-serw atoruun a s tr iiio n u c?n em  p rz y  nl. 
K o p ern ik a . Na szczycie  b u d y n k u  -/ntliły się od n n k i , 
g azow ej trzem y  *v śc ian ie , a od niżh  belka. N a m i"j 
sec  poża.-.i jT 7 y 'y h i s trać  e iż a m a ,  k tó ra  j>od kiorow  
n ictw em  n acze ln ik a  p. O bidow icza w k ió tce  opanow a- 

- ła -i u irasiła  egitui. i
GD ZIE J E S T  B IT W A  POD G R I N W A LD FM  MA- 

T E .IK J? » ivurior lT arsz .«  na  p o d staw ie  w w w iadu z p. 
T eodorem  T .ijin słJm  a rty -tą . ry sow nik iem  k tó ry  w  

i M oskwie m iał p in  zę nad -k lzytkain i polsku imi i wy- 
•niczieuienzi tam  7. B elw ederu  i Ł azienek  t ;c ie rd a ,  że 
ircy d z je ło  M atejki, w y w ez io iie  do M oskwy znajd lije  

1 się  w M oskw ie w (p a rta® en ta ..h  v .  A lek san d ra  L -d- 
n ićkiogo. p rzechow am  w  paoe. J e r t  nadzieja , że W ar- 
tz a w a  będzie m ogła  edyim kać te .i s n ó j  sk a rb  d ro g i-  

|-fcnT,v.
"C ZEGNA NTE ŻO ŁN IER ZY . Celem  u łożenia pro- 

j g ram  u pożeg n an ia  żo łn ie rzy  o d jeżd ża jący ch  w e środę  
z k o sz a r  jon. Bem a, u p ra sza  K oło i i .  K. m a tek  cłirz 
woj. o ja k  n a jliczn ie jsze  p rz ri-y c ie  pań  we w-*,orek o 
godz. 5 pt> p-rt. do sa li 33 l  niw. Ja g .

N T E SZ C L Ę ŚL IW i W Y P A D E K  P P Z Y  W Y S K A K I­
W A N IU  Z PO CIĄ G U . Na k rak o w sk im  dw orcu  k o le­
jow ym  w Kg daj o godz. 11 ra n o  w yskocz) i z p o c ią ­
gu. będą e g o  w ru ch u , żo łn ie rz  ■ tao rataw  TyTek, k tó ­
ry  o trzy in a i k ilk a  ra n  n a  calem  cie*e. Z aehi.dzi rów -

Bież o b aw a  p ęk n ię c ia  czaszk i. W sta n ie  pow ażnym  
zaw ezw ane nogertowie odw i. zło na oddzia ł cb iru ig i- 
cz.ny

W Y K Ł A D Y  W  DOMU A R TY STÓ W  fplar św. Du- 
cha) w  z-Mzędzic k rak o w sk ieg o  Z s-inzlai lite ra tów . 
D ziś (w i.irek ) J .  I-Taęłi »Sław ni aw an tu n ik .y * , część 
1- ś re d n i iw iecze. Ś ro d a  E H aecks.-; *P róby  k om uni­
zmu w n iw n y c li w iekach*, caęś? U l. Cywarteic J . 
łTacli «u-Tawni aw an tu rn icy * , c z ą l i  U R c m -ra rs  ó«- 
t o t a  L. b k  czv lss: >Motjftnizm a  »nhwiła obecna*. Nie­
d z ie la  J  F lach  iś ła w n i  aw g m ,an % y «  część. HI.-. 
B eaum areU ue -  !> < x ą trk  g ó w łn z ó r .

U S IL O W A N E  SA M O BÓ JSTW O  W W IĘ Z IE N IU .-—  
G c.zora , o godzin ie  4 j-o połndniu  utB ow uta odebrać^ 
sobie życie, p rzez  zażycie  k a /b tila  a ie a z U d ilu  z « ią z k n  
przy iii Senack iej. ZawtzwjH*! )HąpjUr.»ł» jh> zaste- 
sow ann i p ś  rw szycii ŚTodkow p o u m ej petzo taw iło  ją  
n a  mi^jw-u.

S K U T K I NU OSTRO ŻN EG O OBCHODZENIA SIĘ Z 
GR AN A1TM . W c z w ą j pe jxHud< iu wę»wiuio p o g o to ­
wie n a  ul. ks. Jó z e fa  w K rak o w ie , gdzie  J a n  P w n k  
m urarz  w e k u ttk  eksp lozji, iry w o tan e j nieost.rożnem  
-dicliodzc-niem się z g ran a tem , doznał s ic re g u  r a n  n a  
caJtan lic ie . O dw ie:ic .r;it;g(i na oddzi.-il ch in irg iczn y  
sąf-iuilii

ZA PA SE R ST W O  js-lic ja  k ra k o w sk a  ares-zteswała 
R udolfa L ękaw ę i Ad Ifa K ulm ę m u rarzy , k tó rzy  od 
szeregow ca M arjana T rociiy  ' u fihi dużą  ilość Ińeli- 
zny i różnych przedm ie tów , p taihodzacycli z k rad z ie ­
ży. T rochę  od staw io n o  do ? ąd e  wtżłelrwccgo.

YŁAM ANIE W,< zo raj do m a g a ry n u  fu ter M arkusa 
"i in g era  {rrzy ul. S ław k o w t k iej w K rak o w ie  u ła m a li  
się aoyf, nieznairi ejiraw cy ,i sk rad li fu tra  zn aczn e j 
w artości, f łe d z iw o  w toku.

U K W  iD A C JA  N IEM IEC K IC H  GOSPODARSTAY. — 
• K u tjc i Por.« dcm .£i, że cp ró cz  n iem ieck ich  zak ładów  
T rzeniysliiw ycłi i w iększycli m aja tk o w  n iem iockich , 
z iik u id  rwajiych będzie n a  rzecz Po lsk i 00(10 g o spo­
darstw  k o lo n iiticy in y ! h w k tó ry  cli zn ajd zie  poiuic- 
w z e n i e  Ai.UOO rodzin  p o lsk i- h.

AKESŻ, I DW A N IE D R A  KO RO LA , lale ze L w o w a 
donos zą p c li i ja  p a ń stw o w a  aTosztownła w /o łk w i d ra  
kmtfhdła K a ro la  b. poeła do p a r la m i a tu  au ;t.r i Sejm u 
{talie i i jire w adzda .go do L w ow a. A resz tow an ie  stoi 
w zw iązku 7. u r /ę d n w a i icjn d ra  K iro la  i ikf kor.J8.rrza. 
jo w ia L i^ e g c  w  / r lk w i  w o ła s -c h  inw azji u k ra ińsk ie j.- 
'esd to  ju ś t m c i e  z raędu  a re sz to w a n ie  d h i K o io l i  

za tę  sam ą s jra w ę .
Z A B Ó JST W O  PO L IC Y JN E . Ze L w ow a d o n o rzą  

R ozp,iw szechni;iitii od awóe.b dni w ieść  o dokonańC ai 
w ko-H nradi t-riici* p u i i tw .  z jibó jstw ie  J4 -le t. cbłopeti, 
d k srtrtn  się pia-wtiZiwą P rzy czy n a  śm ierci -chłopca 
W ład y sław a  ! h rm ia k a . pi sługują-zego w kuchn i. bvin 
silne poLicie . ih łc g ta  przez po lic jan tów  C hondak 
w iąz  z tcw arzy szący  mi mu dwt-mn innym i c h lo p ca ir i 
nsSugi j ą r j m ,  w kucŁ niach  poli v jnych , dobra? się 
do k in ezy  kas-y werthM mow&kiyi. poz H taw ionych  
I rzypadkow o przez k i r i s a r z a  i sk ra d ł £6.1360 m arek . 
P iag n ą i w y c isn ą '' z d łc p c a . zeznan ie , e.o u c zy n ił z 
w s z tą  p im .iędzy , 1 ro k u jący ch  do sum y, jak ą  sk ra d ł,  
po lic jan t^  ta k  p s ln h  i.i> s.zcŁęśłrwegi, ż,e tt go sam ego 
(śsła dueh j. v y ; k n ą l  ś c k c ja  zw łok w y k aza ła , że ber, 
jo ś ie fln iin  p . u i  licm śm iorci b y ła  » n itri zw in ię ta  je- 
sz.eze eh  iroba w ysypkow a, wslw-sióją-ai ju czą tk i rxkar- 

ityny* . ś t a ie r d z e n e  siln e  ob rażen ia  c ltle sn e  b y ły  ty l­
k o  okoli -zirością ułK-czną ( tp in ja  publiczi a w'c Iav© 
w ir jes t siln ie p n u ta o n a  tm a  w ypadk iem .

OLBRZYM I POŻAR W  Ż o L K W . Z Żółkw i do n o ­
szą: W dn iu  ?(■ z. -m. v ,ybucłd  tuŁaj w nvie]'nicy ży- 
dowffciej p rzy  i zw. R y n k u  żydow skim  j użar, k tc ry 
ro7n,iarŁroii szkód  i ich ogeom e n prz.i wyż-*?-, ! wsz.yst- 
k ie  jKirtiry d c iy ch czaso w e . jak ie  -w ciągu la t « u t >  
nm h n a w ie d iiły  no rze  m iasto . W •uiągu dwoi-h gw izln 
cole lew e ^ ło z c J lc  Kya.ku żydow skicgi. zajiAorułw się 
w jed en  w id k i  slup  ogn isty . P a s tw i  s z a lc ją ie g *  żywła- 
łu  p ad ł oały  czw orobok  dom ów  jednopiętrow ych*  ma- 
rc w«żiyeh, k ry ty c h  b iachą, © boim ującyrb k!'iknajjAc4e 
ka nidiK- w! ykezych i k ilk a  dom ów partc rc iw y c i. — 
S&TTflkńun p o żaru  kdkadziesią*  rodzin z prrlst.aTjażJi 
iy  d --w sk ieso  s tra c łłe  ca ły  sw oj m ają tek . JtiKtón-y *po- 
g(.Kz.nlt#w przez cały  dzień  biwakow-aiy na U n ik u , 
a uop iero  z w tsu u  icm noery* p rz im io sh ' się  z re sz tk am i 
m ien ia  pod litcśo i^ .e  d ach y  ty d i ,  co ocaleli. Z a c lio  
dzi kom  łezn eść  w dreżon ia  na tycjim iartc-w ej pom ocy  
rat. tir.'!, owej

O D ZN ACZEN IE JE N  W EYG A N D A . 2 Fa*yża d o ­
noszą: Rz.ąęi f itu iru sk i n a d a ł jen e ra ło w i W eygandw w i 
ra n g ę  dow ódcy k o rp u su .

ZMARLI.
A idont ? -t-a n i s  z “ w  s k  a, w dow a po cm . d y re- 

K tcrze  K asy O szezęaności i b. w icc-prezyacn-cie m. 
K ra k o w a , zm arła  w K rak o w ie  w dn iu  2 f  p a źd z ie rn ik a  
jrz e z y w sz y  la i  £6.

F ra n c isze k  M i a r  o z y  ń s k  i obywa,teł m K ra k o ­
w a, zm ari w dr.iu 27 iiażdziern ika . p rzeży w szy  la t  7Q.

R E PE R T U A R
y i T i s y s ^ T i  IM SMK. SŁO W A CK IEG O ,

W to ic k . 2 lis to p a d a : »Dziaćjy«.
Srocia. 3 bm.: xi*7i»i#y«. J

żti-AShitl U AR 
M fRjeKŻEGO TFA 't*?U  '10W S7F.C H N EG 0. 

W to rek , 2 listopada.: iM łynarz. i jeg o  c ó ik ru .
Środa, 3 b m : 'Z a  d aw n y ch  dob ry ch  czasów *.

Środa^ 3  l is to p a d a  1 9 2 0 .-,

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
W to ren , 2 ł is to p a a a : »Tajfun 
Środa 3 Lna . a S tra ż r ik  K no ty * .

wMiPERTUAf? 1 EA i RU „N O W O ńCl".
W^jir-.k. a ' lis to p ad a : »I\s.ęzinc7.kn dciarow *.

J d s o  P p I ? K b “ ,  l i e l a i w  1 3 .

D Z I S I A J  P R E M .J E R A !  
M A J W I Ę K S Z A  S E N S A C J A  B I E Ż Ą C E G O  

S E Z O N U

ZŁOTE JEZiGRG
awaularniczv dramat effwrtyczny w o aktach- 

Bajeczne scetferje i kosłjumy kolosalna 
wystawa.

Altcja TilezRAernie żywa i interesująca rozgry­
wa się wśr&d pierwotnych osiedli i fantastycz­
nych świątyń I xi d < a o PkrfnthMCwej Amery ki 

Specjiilnie dobrana egzotyczna muzyka.
Dla młodzież y wstęp d o z w o l o n y .  727S

Odpuwimzżairy re 'ilnwr
MICHAŁ KO iOPlNifeKi.

Wjrsawc*:
BIJDOLf OSMAN.

f e a r i t a s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą (*d redakcji)

HenM Kuflgllia
enerytow any nacrelnik urzędu podafko. 
w e g o  w  K r a k o w i e  i  o b y w a t e l  m .  K r a k o w a

przeżyw szy  ła t  6 6 , opałrzon.t św. Sak ra -  
m eirtam L za snął w  Ł a n u  dmda 31  pazdz ' se> 

n ik a  1920 noka. §
W  cieżkina sm utku  po g rążo n a  żona wraz  
z dziećm i z fo ca sza  K re w n y c h , P rZyjsc fA ?  
i Znnjom ytJb n a  obrzęd ptigrzcbriw y k fó rv  
lodbedzie1 się  w e środę, dn£a 3  lis to p ad a  b. r 
o  godz in ie  3 o o ro lu d iiiu  te- Salw atorr- p ig .5 
u licy  im . B ro n is ła w y  L  12  w p ro st aa ',tncr- 

ta rz  zwoKWcyriSeckL

Osrtłmych zawiadomień me rozsyła się.

irs lz f liW iii
7 2 6 4  3  PO WRÓCIŁ
i or.iynnje: ULICA DŁUGA L. 4, TEŁ. 1278.

Lwpy eieltruczne I
najtaniejt u lica  S ła w k o w s k a  3 0 , I.  p., Tel. 2 3 4 8 .

. O D S T Ą P I Ę  
lokal biurowy z telefonem hl ko Śródmieścia, 
ce‘em wspólnego prowadzenia przedsiębiorstwa. 
Ofiaruję współpracę za odpowiednim udziałem 

w zyskach. ***’
7gło&zenia pisemne pod: »Dr praw* przyjmuje 
Riuno dz ien n ików  i  o g ło 3zoń M a rja n a  F u n cz y c a .  
K w ik ó w , u lica  .Tagięłl-or.ąka L. 7 . _____ 72S4

U U r p ,  ł j f e ż i ,  M i  it l! ! i0 !2 l3
teimometry gorączkowe, inhalatory, ba ńki 

oraz wszelkie tttne artykuły sanitarno do pielę* 
gnow tnła ch o rych  

T4ADE3ZŁV.

Stanisław Baran Sp. 0. o, 
K r a n ó w  S ł a w k o w s k a  6 .

Oziawczyiką 0 tn A ię iz n j.
0  E<łr,,,wi. ud4aBi is 

»wr». Włidowitóż- Jima Pietrsak. 
u f &Ł-ro*iśLm- 60. 71ŁJ7 2 2

tfnkrc-’«7ch, sa j  z o s j e h  tah
su row i cli, pocziekdje L w  -v- 
sk ie  T aw arz . atwo akcyjne  
brow arów , L m ó w , nl. K lepa- 
rows'ia 18. 7236 a a

1) R - e r o w n T i  h a n d lo w y  i  tu -  
* teck inn  n y k sz ta łceu iem  ; 2) K iltu  
s i t  b i u r o w y c h  (buchalterm , ma- 
izyua, 11* *o-raJja, kure*f oadt-Dc:»> • 
3) Kilku a je n tó w  p o d .d tn ją -  
CiCh za ka„dją, ztsfauM «ay ca- 
uiatrt ■yrzrjętyeh Ja więki *ge 

ra. *a hutaićw«gu —
Pisem na sgKiaze-cia s  pedamem 
» armków, refaraacjami i  -dpisu 
m i św ' hedt**- wn»-i6 niKiży 
„ A p r a w T e t i a *  do K u w  'dcł- ii- 
a iź  w Scbttłw aalaiego, Lwów, n ik a  
, ati^kngsa. T yito  d la  Pola 6w, 
ćhneścijan. 7253 2 3

P l s H  perskie i  wauy
do s? tz a ac ia . I ’L G ’i 'xLa 2J. -ILI p. 
w pioat w in r. od goda. 1—3.
t- ‘72)1  3 3

W d o w a
* łw  jg lu a  . u o e . " i  akzrj* *ki»-
an eg o p o a j-jn  —3 -godzdm ę aay
flie na  s ta ł" , lub  też odpowiedniej 
posady w jrę ca e ir*  p a r ł  dons-u. Zmi 
Kjg hj krawitczyźM" . ezy-
oia  Z g le e m u  poc „E  aS*m .ns** 
p rzy jm uje  A d m in is trac ja  „ź^w ej 
Reformy~. 7a -0 4 0

SHati p !tm  i tóaję
m ęskiej, dam skiej i d d e d ę c e j,  
d jm k i, dreiźcfey, rp c m iH  i j>ló- 

tn a  aa pTŁeKckttTwiiłi,

IftMfjf i wylewy Sg 4 U8
d la  paa j  -nofe . ».aa.-a»*w ga

to w . i na zaiajwieue.

Mjrja Kfifiijstska
Kraków, uitea Sławkowska 13,

h r̂zclŝ is.
Z pov odu prrepTowLAeeióa atę J« 
sprzeA-n a: w ielka ilość różnej por­
celany atoi »wej i  luksusaw ej, ja- 
k ateż  m aj iik i, waz, -m , serw isy, 
ńcieirpe dekor: to  fa jansaw e i ter- 
rako tow e tklo i t. d., zuuntr kum- 
pletuT  g a r n r u r  sa-onawy, p łA rr t j  
r t i n i m ą  kr k a ta . Ilu  ag L ćan ia .: 

ffh KrnouicEa 12, I p.. od -rdz. 
łO— 1 a od 4 —7. 7 i» S  f  9.

BOy-up̂ r
S ó l  z ę b ó w

ł  ffthmrr fnlr (i Ui ł̂tE i|~g r jpili ujl!

-7V łd eu lir \H^ ęgłnu _dio_dzieg
ipHK ł q)twc/ne

i ł  ariozmn -p zfnaz lit. S ie r& .W la*  
s u i ,  c l .  S i e n n a  1 2 . 7148 3 4

Kupuję gard^rokę
— d ram  łutiizmę
i  iK n w it; p ‘a c 5 n« i wyższą ar a ę  
7-aw adam ieuie featrlką lub ustne, 
bobcow dazi, K raków , a!. Miko.a
ska 1. i  J. 6333 2U 2 1

S P E C J A L N E  „ M Y D Ł O  T ? T L  A  D Z I E C I 11
w y r o b u  D p a  I h n a t o w i c z a

najd£lika.tnlejsze i najlfeps»s w n iy c la . do n&bjcia*. w ap tekach , d ro^nerjach  i peTfnm erjach

b p p r " d a ź  h a r t o w n a :  w e  F i ł j i ,  K r a k ó w ,  i i i k i e n n i t e  2 0 *  63tii 7 o

Ryi-kate-słonine
] u t e :» imtmam łtsrtownia

W s  M i s j a  

z «t?. s5?.
C O hńSK  - PFEFFESST sET  a r  1 r.

T e l e g r a m y ;  „ W a W E L “  5  Da ń  I R .

Ł ^ S u T w i w n e l R i c i i  n i t o ł r w  n p r s u » E y c ! i

gis Ji®raty\y i !. p. 7220 3 3

Wyborne rt smaku i jakości
lutki d c  p a p ie ro s ó w  -

SAM AfiiS"
, p o le c a t  f a b r y k a

W ładysława Pagacza

j j

w  K r a k o w ie
i S p .
6804 4 B

3 o

W d o w a
p i  iażyiiiorBr udsiełm fekcyj, kon- 
W6i 8»cąi i  4or«pe*- c j niew uarkm ^ 
F r  .euisu e i tłom aczy i  jęzrfca  pt i- 
skiogo n a  nicsniiecJ i  i .dw ritn ie . i 
U  j.em trailzkiego 3, [ p., n ttłcw o. 

6682 -fi 0

P o szukiw any do natyehpiiafftowego wbtąpienia

k K  i c i  S J t e S i
eif«* ,  i dwmsłtą 0 * 3 wie. Zawiado- i 
B ijn ie  p issm ue ‘nn o tn e  tn tere? 
ehrtłSci D re iie io w s, ulica
B iciapausa* 5, 1 p., w o i i c y n l e .

6253 14 10

k obszerną p ra k ty k ą  w budow ie wodouiągów 
i  ogrzewań fabrycznych.

O oferty p ro si: F a b r y k a  w a g t i n o w
„ ś Y A S iG I^ ‘ % Ó s t r o w  (Poznańskie). 70h8 3 3

1 »* A Ż N E  O L A  SCM .ir*’A R S Y S T Ó W !  i

K U R S A  W A T U R Y C Z N E
p. d fachowom k er iwmt-iweui x>rof. B U TRY M 0 WI-C ZA

K R A K Ó W ,  U L I C A  K A t i l i l E L I C K  A  L .  5 0 ,  S I .  p i ę t r o .

6 godzin dzknnie. W p isy  od godz. 10— 12 w .pot. i  o i  4— 6 po pot.
K ierow nik f^efcowy przyjm uje od godz. 4—5 po po łaan ’u

VI c a  MS; ,» x j *1* d n i a c h  o t w a r t y  z d e t i  kI<  z t  p e ł n i e  
odrębny kurs niaturyczay r, m1 lu rl: Iuy 1 roczny
i 2 - le in i, jakot^ż k « i ' e s |  o n f t n c  y l n j ,  Brzvgot*wnjący za- 

cotirocą iu rtru k cy j p i, :ULnych. m iea  czn i wj-syiiunjnłi. 
Zarząd łu reó w  uoraBsa o jak  uajr-rylisze zgtośzemie. 7133 2  0

y c h a l t e r  i
siła  m uska lub  żeńska 2 p ra k ty k ą  w podw ój­
nej buciialterju  pos^uTdw ana do b iu ra  rafi- 
n e rji w pobliżu K i a Ko w a. —  Zgłoszenia pod 

»R afinerja« do B iu ra  Buch* 731413

K r a t  S w ,  i i ® .  S s e a T e p a i a s f e a  f .  9 .

fabryczna wyrobów bawełnianych, poszukuje

L O K A L U
parterowego lob na pierwszem piętrze,% dwóch 
do trzech utikacjj, w okolicy śródmieścia.

Oferty pod: MR o u ,  H o t e l  „ P o i o n i a * .

7 >7J 2 3

Zdolna krawcowa
szyję po domach pryw atnych . Ul. 
IWttffB 12, oficyna. 72 0

żonaty, bezd swtuy,
8 1 “  'łfc! V p« n a  Bjr m i ». l i r r i i
w idnego od 1-go iiśtnonua 1820: 
żc~* zneże zająć  eię stróżostwem  
lub  prBTjąć inne <re8ji. zajęcie w s a -  
m »B 'ja m ieszkali e. — Żgto«:eni» 
pod Sze w c  pTzyjmajB Anuimiclr. 
„N Ki formy 6482

1000
kartonów  oterw onego 1 ;ikn p r-c tu  
w sro  m a do „byci* 'iro r-  TaUOb 
R a r la n a  w  Tarnow ie . 727a 2 3

M r i f s r
do n a r k i  dziwci w dom u u r n  po 
trzeb y a to tro ’» dziewoi ą1 I, III  
i Y L i w  z. i chłopiec IV  gim n. 
W aru u m uzykalny, z językiem  
francuskim  i  angielsk im , jmważny, 
ręczący za pom yślny w ynik. S tt 
sim ki zuośue. — R eszty astow uie: 
W ilhelm  B urdzińskĘ '-śn ieży  poń- 
s ta rB /j. Szabda, p. B rodnica (Po­
m orze). 7271 2 2

Kupuio garderobą
męską, używ aną, w  lepsi y r  > goi 
«zym stanie, ptacąo najw yższe 
oeny. Z aw iadom ienie iroresponaent- 
ką Jn-b ao L . Schmwasm. K ra ­
bów, «U Szerw ia 22. 6821 18 20

Młyn wolny
< narow y t  całetn urządzeniem  w 
ruchn, ' z h a ią  m aszyn, g a trew ą  
yorciarką ślu  a rn ’ą n a  Pt Skarpa- 

cin. snrzw la Biuro „O czclw C ŚĆ ", 
F . T t t r l i ń s k  ,  L r a k ń w  ul. Pod 
wale 3- 72*8 2 2

Pr sprzedraoi
ia l  i t perski, ubran ie  czarne, i i  
k i“towe, i,c wy* ikiego m ę to n  zni 
fortei.ian  Riisendorfera. p i- iin e . -  
Ul. P .ja ra ra  19, I  p. 7306 2

NadsZńdł świeży transpoT 
datnsicieęo

m m m
G i z e l a  Ł i r a n d
" ra k  iv S ł arow iś,isa  b.

ń*« 2 3

P r z y b o r y
k an celary jne  i azio lne, paniery Kąto­
we, O r ty  p o l s k i e ,  paę-iery m aszy­
nę we, poleca M igazyn  papieru i 

przytiorów k a iic -l.ry jay ch

A .  Z E M S K Z ¥ € K r
Araków , oL F iorjansaa w.

7-280 2 3

Zaw iauam iam y n a sz y c i P . T .  Odaiorców, że usTfcfea. śmy

w y ł ą c z n e  p r a w o  s p r z e d a ż y  r u r  
o ł o w i a n y c h

fabryki rre  Lwawie i 6,jrzećxje»QT ra ły  idsw U ne wazyzt-
kich  ry m iałów  z nsszego  aktadu po c»u *ch fabrycznych

la n e  a rty k n ty  techn iczne i półszlachetne m etale  jak : cyna 
a ag ie lsk a  i otów hułn iczy  również zawsze na  ;kJ,idzie.

w. B s B i,  *w M m y  f i  w m  i artykuł
w e  L u b n i e ,  u l  K o p e r n i k u  2 i i .  7 :87 2 2

B M B E

D o  s p r z e d a n i a :
k a m ie n i c e  z m ieszkaniem ; r e a l n o ś c i  z Ogrodam i i  polem; 
k a m i e n i c r  w e  L w o w ie  za D,2O0 oóC M c p, • bram ą w ja­
zdową, stajn ią, w ozow nią  1,000 OOt M k y  i «  epami 
W 0 .«eO M k p .;  f o l w a r k i  * 4ie • z łę in * , ,  p o ' *  (wa rndyn  
k ó w ; in t e r t s a  p rze it  Tatowe. Z g t o s i e u i *  K  
? !  T u r l i ń a k i .  K r i u ś w .  ul. Podw aie 3

,* Brom lt£ c ic tw o s i‘‘

W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jamellońska L. 1P d o z  D n k a i u i  f i  K . G u ro k i-


